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w renee dnia bin Października Roku “a5. 

z H arszawy d 7. paźdiiernika, 
Na posiedzeniu Królewskiego Towarzystwa 

Priyiaciot Nauk dnia.ag. Wi 'rześnia, JPan 
~ Konstanty Wolski, nowo przyórany czło- 

nek, czytał rozprawę 0 Xigzkach Elemen- 
tarnych, którey ireść iest nastepuigca. 
"We wstępie: wyraża mowca, ile ceni 

zaszczyt. wezwania siebie od (Towarzystwa 
- Królewsko - Warezawsk., które po. zgonie 
Oyczyany natchnione duchem mężów staro- 
Żytnych znayduigcych się w podobnych oko- 
licznościach, iakiemi byli Liwiusz, Cycero, 
Tacyt, Kwintylian, podobne ich pracom 
Przedsiebrato i wydawale dzieła w narodo= 

_ Wym ięzyku. "A ponieważ nowo - obtany 

członek Towarzystwa, iest powołany od 
P<zęśw. Izby. Edukacyiney do redakcyi ksią- 
Żek elementarnych; razprawę zatem o tychże 
książkach , za pierwszy owoc pracy w tym 
obiekcie Towarzystwu i Publiczności podaie. 
W tym względzie zamierza sobie mówić 

© tém, co, iest cechą elementarności hsiążek 
szkolnych? © Jaki ich zamiar, i pożytek? 
Jak w naszym Narodzie vizrost brały? Skąd 
potrzeba ich odmiany i iy eed peryody- 
cznóy wynika? 

Go do pierwszego — Trzy cechy ele- 
mentarności książek szkolnych naznaczą.. 

Pierwsza jest: łatwość, iasność, i porządek 

w wywodzeniu i wykładzie wyobrażeń każdey. 
Nauki, Druga krótkość, tak co zbliżenia 

głównych punktów w każdey umieiętności , 
© to ułatwia kombinacyą i spamietanie wia- 

Trzecia domości wszystkich teyże nauki, 

nakoniec iest, wyśledzenie wszystkich puri- 
któw i stopniowania, podług których: nauki 
stykaląc się z sobą, rozdzielone i prowadzo- 

ne w szkołach bydź powinny, aby iedna dru- 
giey dodawała pomacy; a Wszystkie- razem 
do ogólnego ukształcenia młodych zmierzały, 
podług któregoby nadał, gdy ieden obiekt 
szczególny, kto z oid sobie obierze, czy 
co donauk, czy co do kunsztów, czy co do 
obowiązków cywilnych, łub woyskowych, 
miał za grunt ogół poprzedniczych szkel- 
nych wiadomości. 
Mówiąc o stosunkach, i związku Kiniazdą 

i nauk pomiędzy sobą,. porównał ie do do- 
wodzenia jęometrycznego; w którym okaza- 
na tożsamość między wyobrażeniami; do- 
prowadza nas do założonego twierdzenia, ą 
stąd w obszernieyszym wywodzie, wspólne 
ich łączenie” się z sobą: 

Namienił nieco o sposobię układu Chres. 
-stomatyi, co do nauki ięzyków, w którychby 
urywkowe wiadomości każdey umiejętności, 
na klassy niższe i średne umieszczone były, 
stosownie do obiektów, w iakich ięzyk Na- 
radu iakiego celuie. . 

Co do 2go — Zamiar i pożytek naywa- 
ŹŻniejsży z układu książek elementarnych, 
zakłada mowca, na upowszechnieńiu- przez 
to iedaostaynego w kraiu sposobu myślenia, 
zgodności zdań, iedności ducha, i charakte- 
ru narodowego. Dowody tego okazuie w 
skutkach samych, iakie widzieć się dały po 
ustanowieniu Kommissyi Edukacyiney i To- 
pre elementarnego w ostatnich cza- 
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sach Polski; a temi skutkami są odżywienie 
energii narodowey; przemagaiąca większość 
dobrze myślących na stronę prawdy, zaszcze=. 
piony gust do nauk i kunsztów, utrzymany 
duch narodowy, nawet i po zgonie oyczyzny. 

Go do historyi układu książek w szkołach 

Polskich: wymienia autorów, którzy pierwsi 
w tym celu pracowali, aż do ustanowienia 
Kommissyi Edukacyiney «1 Towarzystwa ele- 
mentarnego: Foż wspomina o pracach Mę- 
Żów też Kommissyą składających, i 0 sa- 
mychże dziełach elementarnych dla szkoł 
Polskich ułożonych, zwłaszcza Że z wielu 
dzieł tychże dotąd ieszcze możemy się chlu- 
bić. © 

*- Go do trzeciego — nakoniec mówiąc o 
potrzebie ich poprawy, iodmiany peryody- 
czney, dowdzi iey nięuchronność z powodu 
nowych odkryć, nowych zjawisk natury, no- 
wych zgłębiań i śledzeń filozoficznych, no- 
wych podroży po morzach i lądach odbywa- 
nych, nowyeh odmian, go do polityki, takty. 
ki i cywilności, a szczegolniey z powodu 
zmiany odradzaigcey się ojczyzny naszey, 
wskrzeszoney ramieniem Bohatyra wieków, — 

Kończy mowę wspomnieniem o usiłowaniśch 
Prześw. Izby Edukacyiney, względem opisu 
na teraz książek elementarnych, tak dla szkoł 

- wieyskich i mieyskich, iako i wyżazych: do 
których ułożenia wezwane iuż są osoby, a 
2 dzieł niektóre są przesłane Izbie Eduka- 
cyiney. —. Nakoniec wzywa Mężów uczo- 

onych w imieniu oyczyzny, aby podług po- 
cauwania sig w zdolneściach, owocow, prac 
swoich oney nieodmawiali; zwłaszcza Ze do 
tego iównie sława Autorów, iak dobro i sła- 
wa oyczyzny są przywiązane. 
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De. W. Redaktora Gazety Rertespondente 
W arszawskiego. 

„„Wiadome iuż sq publiczności doniesienia 
ii pod Aimonacii w Higzpanii, gdzie 

Żołnierz Polski, krwią swoią dowiodł i mę- 

ztwa i zupełńtego. poścjągenia się dla swego 
wybawiciela. *«- 

;„Opłakuiąc „stratę krewhych, $rzpiaióź, 
wepotkollegow ; łzy nasze ocieramy nadzieią, 
iż poświęcenie się zupełne sprawie Wielkie» 
go NAPOLEONA, ustali i byt i sepegacie 
Ooyczyzny naszey. 

„„Potomność wiedzieć powinna, o kevnach 

walecznych Polakow, a kiedy ziemia w odle= © 

głey krainie zimne ich iuż pokrywa zwłoki, 

'życie ich zakrytym bydź niepowinno. — Ja 
udzielam publiczności opisu Życia, i śmierci 
iednego z moich w iedneyże legii współkol- . 
legów. 

„Maciey Sobolewski urodził się w miesią- 
cu Lutym roku 1731, syn Wałentego Sobo- 

lewskiego, Kasztelana Czerskiego, Męża 
z cnot obywatelskich, i'domowych powsze- 
chnie znanego. — Pierwsze początki nauk 
odbył w korpusie Kadetów w Warszawie, po- 
tym w Akademii Wsleńskiey, gdzie się iuź 
„z wielką usilnością przykładał do nauk Fizy- 
czno - Matematycznych, w. których. bardzo 

znaczny uczynił postęp. — Oddał się im cał- 

kiem przez czas bawienia w Paryżu, dokąd 
w tym iedynie celu po odbytym woiazu, do 
Konstantynopola poiechał. 

„Podłud. świadectwa naysławnieyszych 
w Paryżu Professorow, do bardzo wysokiego 
doskonałości wtych naukach doszedł stopnia, 
który mu ziednał wezwanie i przyjęcie yo 24 
członka w tamteyszych uczonych Towarzy” 

stwach. — Za powrotom do oyczyzny, dy 

się zabierał uczynić owoce pracy swoie» uży- 

tecznemi Polakom, weszło woysko Fran- 
chzkie; przejęty zapałem, poszedł sam 080= 

biście de pospolitego ruszenia. — Za zinie= 

nioną organizacyą pospolitego ruszenia, do- 
stał się do s*tabu Generała dywzyi Zaigcekas 
gdzie nawet często obowiązki Szefa sztabu 

pełnił. — Za przedstawieniem tegoż G€Ne- 

rała, został nom nówany Pułkownikiem WIQe 

ku 1867 przez Cesarza NAPOLEONA. 
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„niego naydroższych związków, 

> „między wybranemi na ten zamiar pułkami. — 

'., Wskampanii Polekiey przyoblężeniu Gru- 
dzjądza, (rdańska, i przy korpusie obserwa- 

*"'€yinym, inż dał poznać wielkie poświęcenie 
- 8ię powinnościom Zolnierskim, 
„Życie swoie na wszelkie niebezpieczeństwo. 

wystawuiąc 

Użyty poźniey przez Generała Zaigczka do 
administracyi legionu drugiego przeniosł do 
ćwiczenia się w sztuce wóienney, ten s3m 
zapał, który go wiodł w nabywaniu nauk; 

a dobrem jedynie legionu zaięty, erganizo- 
wał oraz i ćwiczył puik Śty piechoty z kon- 
skrypcyenisiów Depart. Warszawskiego zło- 
Żony, którzy doświadczaiąc łagodności i tro- 
skliwości o ich wygodę, płacę, ubior i do- 
bra żywność, iuż go w ten czas swoim nazy- 
wali Oycem. — Pułk ten w czasie generał- 

ney lustracyi w Stawiszynie, zdziwił Generała 
brygady Fiszera Ine;ektora piechoty, swoim 
„maszerowaniem, i robieniem bronią, który 

- publicznie pochwałę mu oddał: 

„ Dowodzca pułku 6go piechoty, Pułko-. 

wnik Sobolewski,' skoro się dowiedział, iż 

część woyska naszego ma bydź prędzey uży- 
tg do walezenia w sprawie swego Wybawi- 
ciela, a zatym i naszey, nayusiłnieyszym Je- 

go było staraniem, aby z przerwahiem dla 
znalazł się 

‘Waiesieni ie się Jego ku władnącemu przezna- 
czeniami Polski, i ufność w Jego petężney 
‘opiece, dodała mu sił do zwalczenia prze- 
szkod, które mu osłabiony stan zdrowia, i 
inne okoliczności w rozpoczętym zawodzie 
wystawiały. — Te same widoki uzbraiły go 
(w rzadką na wszystkie przykrości do samego 

końca wytrwałość; pułk siodmy piechoty t 
w legionie drugim przeznaczony został pod. 
rozkazy Wielkiego NAPOLEONA do Hi- 
szpanii, — Sobolewskiego podał Generał Za- 

iączek na dowodzcę, pułk ten przed samym 
„wyiściem; odbył rewią przed Marszałkiem 

dAyout, od którego Pułkownik Sobolewski 
ma błoniach Kalisza odebrał pochwały. za 
doskonalosé w manewrach, które w oczach 

iego A wkrótce pułk a wyjuszył na 
przeznaczenie swoje. .— .-Dowodzca przed: 

wyiściera trudnił się iédynie tym, - aby Żoł- 
nierz w swe wszystkie pottzeby został opa= 

trzony; oszczędność , którą Administracya 
Jegionu drugiego winna pieczoławitości, Puł- 
kownika Sobolewskiego, dostarczyla wszy- 
stkiego, co do porządnego wymaszerowania 
pułkowi potrzeba było. 

»Gdy. stanął pałk ten w Madrycie, Cesarz 
w czasie rewii przez Sieb'e czynioney, oSwia~ 
dezyt swe ukontentowanie z postawy i mane- 
wrowania tego pułku; -przyszedł nareszcie 
pułk ten na swoie przeznaczenie, a odbywszy 
niektóre małe utarczki, okrył się sławą pod 
Almaraz, gdzie pod gradem kul nieprzyia= 
cielskich, most przeszedł, i nieprzyiaciela 
spędziwszy, armaty iieńców zabrał. — Na- 
reszcie przyszło do bitwy pod Almonacid 
dnia 11g0 Sierpnia, na którey Pułkowniko= 
wi Sobolewskiemu powierzona została bryda- 
da.z Pułku 420 i 7g0 piechoty Polskiey zła- 
zona, którą. iako Generał Brygady dowodził. 
Kio znał przywiązanie officerów , pod-ofice- 
rów i Zotnierzy pułku 7g0 do swego dowodz- 
cy, ten łatwo sobie wystawić potrafi, z iakim 
zapałem szli podkommendni za swoim do- 

_ wodzcą wogień, dobywaiąc bagnetem oszań« 
cowane góry i niedostępne skały; wtym zna- 

gla pestrzegli, iż postrzał zwalił z konia ich 
dowodzcę , biegną walczący ha ratunek swe= 
go Pułkownika, który na ziemi leżąc, do 
nich wyrzekł: „Nic to, nic to moie dzieci; 
byleśmy pobili” —': Niestety! te były słowa 
ostatnie w iego Życiu, słowa dowodzace rze- 
telne przywiązanie do swey ojczyzny,.. da — 
sławy swoich wspdlredakow, ido iey Wyba~ 

wiciela; lecz iuż nie uyrzał więcey przywią- 
zanych do siebie Żołnierzy — Już nie uy< 
rzał dokończenia tak świetnego zwycięztwa, 
do którego swemi talentami, odwagą i i męz- 
twem, a nawet własnym przyłożył się Życiem; . 
duż nie uyrzy szszęścia swey oyczyzny. 

„Ten iest krótki rys młodzieńca, który 
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będąć uczonym, matematykiem, żołnierzem 
i bohatyrem, naywiększą skromność w tedy 
pokazywał, gdy głośne świadectwo oddawa- 
no iego talentom; miły i lubiony od wszy- 
stkich w posiedzeniach zadziwiał swoią ła= — 
godnością i dowcipem społeczeństwa, w któ- 
rych się znaydował. — Zginął iak bohatyt 
w tym właśnie czasie, kiedy w Wiedniu wiel- 
ki Minister Tgnary. Potocki Życie swoie za- 
kończył. 

„Oyczyzna tym bardziey czuć powinna 
strate tego oficera, który Żyjąc, gdyby kie- 
dykolwiek przestał zawodu woyskowego, był- 
by może przeznaczony dla swoich nauk, ta- 
lentów i charakteru duszy, iść w ślady tak 
wielkiego męża, iakim był Ignacy Potocki. 

„jeżeli kiedy pisaniem historyi trzech le- 
giorów w Polszcze, przez Wielkiego NA- 
'POLEONA utworzonych, kto się zatrudni, 
to należeć będzie do niey, iż od zawiązku 
(trzech legionów. w Polszcze aż dotąd, to 
było przeznaczenie dla legii drugiey dowod- 
"ztwu Generała dywizyi Zajączka powierzo- 
“hey, aby dwóch uczonych ludzi, i mężnych 
“Pulkownikow utraciła, — Sobolewski zgi- 

“Hat dia oyczyzny swoiey walcząc w sprawie 
„Wielkiego. NAPOLEONA w środku, Hi- 
szpanii, — Godebski zginął, broniąc nie- 
przyjacielowi przystępu do stolicy swoiey 

Oyczyzny.” 'M.M, P, J.P. 
z Paryża d. 27, Września. 

“Monitor dzisieyszy zawiera kilka wyią- 

"qków z gazet angielskich, z przypiskami. 
I tak dziennik the Globe z dnia 19. Sier- 
„pnia. umieścił artykuł o stanie rzeczy w Eu- 

opie, „w którym mowi między i innemi: — 
Od lat 20 hiewycarzył się większy i inte- 

res, ani większe obawy, iak w ostatnim rhie- 
"siącu Sierpniu. Pierwszy rzut oka pada w tey 
"okoliczności “na Cesarza NAPOLEONA. 
“Jako Pan Wiednia wewnątrz Monarchii au- 
“atryackiey, Samowładzca Dunaiu, iako Zwy- 
„Sięzca pod Wagram, zniewolił Cesarza Ftan- 

\ciszka ‘do przyjęcia zawieszenia breni. Siem- 

wszystkiem Monarchia austryacka , Rządca 
i armie iey nie są ieBzcze tak poniżone, iak 
po batalii pod Austerlitz. Nie słychać ie- 
szcze nic o zieżdzie. 

Przypisck Monitora: Jeżeli ziazd niena- 
stąpił, znakiem, iż go niechciał Cesarz NA- 
POLEON. (Gdy pierwszy ziazd, na któ 
tym Cesarz nieprzyjaciela swego udarował 
pokoiem, Żadney w sercu ostaliiego nie- 
pozostawił wdzięczności, iasną iest rzeczą, 
że i powtorny byłby begskuiecznym. Zre= 
sztą rożnica między położeniem Auetryi po 
batalii pod Austerlitz a Wegram iest nastze 
puiąca: Po batalii pod Austerlitz Ressya 
trzymała ieszcze z Austryą ; ta zaś miała nad 
Wisłą drugą ieszcze armią do inatszu goto« 
wą. Prussy, podpieawszy konwencyą z dnia 
21. Listopada, mogły przyłożyć się do tey 
woyny. 
Karola nic jeszcze niebyła acierpiala, Z drue 
giey strony ważne miasto Raab niebyło obsa- 
"dzone. i nienaruszono cyrkułów węgierskicha 

Saxonia nienałeżała ieszcze do ligi reńskiey. 

może. WNakoniec Xiestwo Warszawskie na- 
jeżało do Prufe, a armia galicyiska zagrała- 
iąca teraz Morawii, nieexystowata, ‘Feraz 
zag cała armia austryacka poniosła klęskę i 
została zwyciężoną. Z armii, którą Arcy- 
Xiąże Jan z Włoch napowrot przyprowadził, 
ledwo iakitś zostały się szczątki, i armia ta 
składa się teraz powiększey części z samych 
tyłko rekrutów. Wielka armia Xiążęcia Ka- 
rola, porażona pod Ratyzboną, Eckmiihl, 
Esslingen i Wagram, naylepszych utraciła 
żenierzy i sam nawet Xiąże intrygami i nie- 
zgodą w gabinecie przerażony, kominendę 
złażył. Po pokoiu Presburgskim Francuzi 
również tylko przeszli przez Austryą, teraz 
zaś iuż 4 tbiesące tam bawią. W owczas 
Auetrya nieczyniła ostatnich Gatężeń. Lu» 
dność iey była ieszcze. zupełos, Tetaz w wie- 
lu prowincyach, dla licznych do woyska żą- 
ciągów , eet iak tylko same kobiety i 

Pomimo to armia Arcy - Xigigcia 

Pozycya Drezna za ważną poczytana bydź 
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- Żołnierzy chorował ieden. 

było nierostropnością, wysadzaé armią wa- ; 

dzieci. — Tatże niechwycono się podow- 
czas buntowniczych środków, lubo te i teraz 
bezskutecznymi były. i 

Tym czasem, mowi daley dziennik the 

Globe, Anglia wielką przedsiewzięła wypra- 

wę do Zeelandyi. 

Przypisek Monitora: Wyprawa ta Ża- 

dney dla Anglii niémogta obiecywać korzy- 
Sci. Co była w stanie uczynić, iest: spro- 

wadzenie niciakiego ciężaru i ambarasu na 
lud francuzki. Anglia mogła tylko chańbę 

odnieść i armią zagubić, gdy tymczasem przez 

to samo przyłożyła się do wystawienia armii 

dla Francyi. 
Wyprawa zacząć musiała od oblężenia 

Flessyngi. Miasto to uważać należało za 

niedobyte przez zalewy, lub Że przynaymniey 

eztery miesiące trzymać się może. “Tu roz- 

chwiały się nayroztropnieysze rachuby. Tiles 

synga poddała się za pierwszym póstrachem 

bombardowania. ‘Inkwizycya okaże, czy 

tchorzostwo lub zdradziectwo tego iest przy-, 

+ 

czyną. Anglicy więc tylko przez 20 dni zo- - - 

stawali na wyspie Walchern, dla wzięcia 

Fiessyngi, gdy właściwie cztery miesiące stra- 

nowić tam byli powinni. Lecz ind ten krótki 

przeciąg czasu sprawił, iż z każdych czterech 
Naywiększą więc 

Jeczną na ziemię tak niezdrową, — Po obię- 

Żeniu Flessyngi spodziewać się trzeba było 

1 obłężenia twierdzy Batz, która bez zrobie- 

tia przykopów, rownież zdobytą bydź była 

Niemogła. Ztemwezyatkiem szcząście posłu- 

Żyło Anglikom. Jeden hollenderski Gene- 

zał, nazwiskiem Bruce, którego głowa paść- 

by właściwie na rustowaniu Śmierci powinna, 

bezprzektadnym przerażony sttachem opu- 

| Beit twierdzę w sześć godzin przed przyby- 
| <iem|Anglików. Także na to szczęście spii- 

| SZczać sig Anglicy niemogli. Łecz, aby flo- 

ty francuzką spalić, potrzeba było zdobyć 
Antwerpią. “Ale daymy to, Żeby flota fran- 

 Cuzka spaloną została, zawsze ieszcze pozo- 

stale pytahie, czyli postąpiono sobie tazłrós 

pnie, gdy ryzykowano 40 do 5e milionów, 

na wyrządzenie nieprzyiaciełowi szkody z 15 

do.20 milionów. Okręty pod Antwerpią nie- 

mogły bydé-zabrane.. Nie zależały one od” 

Walchern i Flessyngi, łecz od stałego lądu. 

Anglicy rozumieli, iż- Antwerpia otwartćm 

jeszcze iest miastem, iak przed szęściu laty, 

Cesarz rozkazawszy założyć tam warsztaty, 

nakazał także porobić warownie; Antwerpia 

ma wał z bastyonami iokopem. I.ewa stro- 

na 1500 sążni daleko zatopioną bydź moze, 

prawą zaś zasłania twierdza. Bes porzą- 

dnego oblężenia Antwerpia wziętą by bydź 

niemogla; na oblężenie zaś miasta z obu-- 

dwóch stron i opieranie się armii na odsiecz 

przybywaiącey potrzebaby było 30,000 pie- 

choty ig do 10,000iazdy. Latwieyby wies 

było Lordowi Chatam, poyść do Bruxelii a 

Antwerpią i armią francuzką w tyle zostawić, 

miż alakować Antwerpią. Takie było polo- 

żenie z strony lądu. 

Z strony morza następuiące zachodziły 

trudności: Twierdza Fryderyk i Doel obsae 

dzone były każda piętnastu trzydzieści sześć 

funtowymi, twierdza zaś Lillo i Liefkens- 

hoek sześćdziesięciu trzydzieści sześć funto- 

wymi działami, Za niemi stała linia szalup 

kanonierskich o dwuchset'27 funtowych dzia- 

łach. Każdy więc roztropny widzi, iż przez 

ciasning 600 sążni między obydwiema twier- 

dzami przedrzeć się niemożna. Co się tycze 

Branderow, wiadomo, iż te bezskuteczne, 

Takie wystrzały nigdy niewzruszyły. wału. 

Dla zasłonienia szalup naszych przed Brande- 

rami powbiiano pale. Wreszcie aby Bran- 

derow tych użyć, potrzeoa było zbliżyć się 

na 500 sąźni. Z strony więc morza nic się 
spodziewać. mienależało. Lecz daymy to, 
żeby za pomocą połączonych działań potęgi 

lądowey i morskiey wzigto twierdze Lillo a 
Liefkenshoek, toby natrafiono na twierdzę 
Perle St. Philippe i St. Marie, które zatopiee 
wiem zagłęnić się mogą. Działania te wymae



gałyby dni 40. Antwetpia 226 sma ptaz- 

naymniey trzy miesiące trzymaćby sig mogła, 

Zdobycie więc Antwerpii niepodobnóm;było 

dla Lorda Chatam. Łatwieyby, mu bylo zdo- 

być czwartą część Francyi. ! 

„ Systema armii francuzkiey było następa- 

iące: Dnia 15. Sierpnia były iuż uformowane 

. trzy korpusa.  Xże Pontecorve miał w Ant- 

werpii 30,000 ludzi gwardyow narodowych, 

woyska liniowego i kollenderczyków.  Śią- 

Że Gonegliano był w Gandawie z korpusem 

45,000 a KXiąże Istryi w Lille z korpusem 

40,000 ludzi. . Gdyby Anglicy szczerze byli 

postępowali, byliby zostali przepuczczeni 

przez kanał pod Begen-op - Zoom, i mogli- 

by byli pomaszerowsé do Antwerpii, miiaiąc 

zalewy: pod Łilio. Xiąże Conegliano byłby 

poetępował dałey na czele Flandrczykow, a 

Ww czasie, gdy Anglicy byliby czynili przy- 

aposobienia, do attakowania Antwerpii, Xig- 

Ze Pontegorvo i Xiąże Gonegliano byliby ich 

oczekiwali, posuwaiąc sig w oznaczonym 

dniu na prawey stronie, 'a tak byłoby iuż po 

armii Angielskiey, 

dowało się między Flandryą, Skaldą i Mast- 

richt, 120,000 ludzi pod bronią. . Woysko 

to niebyło wprawdzie wszystko liniowe, lecz za 

to dowodzone od dobrychGenerałow i oficerow. 
"_ Działanie więc Lorda Chatam było nie- 

rostropne. Ci, co ie uproiektowali dowiedli, 

Że nieznali ani klimatu, ani położenia miesca. 

Lord Chatam ocalił armią angielską, wsa- 
| dziwszy ią znowu na okręty; iezeli obwinio- 

nym bydź może, to chyba w tóm, Ze czekał 

tak. długo z wprowadzeniem armii na okręty, 

wystawiwszy ią tym sposobem na choroby 

tak wielkie. Dosyć powiedzieć, Że Cesarz 

dowiedziawszy się o wylądowaniu Anglików 

rozkazał, aby ich nie atakowano, lecz pozo- | 

'tawiono chorobom, które w tem niebezpie- 

znóm klimacie więcey imszkody wyrządzić 

mogą, niż działagdy temczasem, Francya nic 

na tem nietraci. AR SĄ 

© Anglicy więc w względzie wylądowania 

‘ 

Dnia 1. Wrzesniaznay-\ 

w Fiandryi, postąpili sobie wbrew wszelkim 
prawidłom wdiennym, . 1, Na Teatr woyny 
obrali tak niezdrowe klima, iż armia ichw ie- 
daym miesiącu zniszczoną przez nie została. 
Procz tego w prowincyi tcy pełno,fotićc. 2, 
Głównym ich celem zdawało się bydź zabya- 
nie floty; zważyć iednak powinni byli, Że ta 

należy ‘do, Antwerpii, którey niepodobna 
zdobydź, Wypada z tad, iż Agglicy stałego 
łądu wcale juz nieznaią. Wazjstko odmie- 
niło się, wyjąwszy ich nienawiść ku Francyi. 

_ Powiadaig, że Anglicy chcą zatrzymać 
W.alchern. „Właściwie cieszyćbyśmy się z tes 

go.powinni. 1) Ghociazby Anglicy mieli armią 
z-20;000 ludzi na tey wyspie, niemogą 'edrak- 
Że przeszkodzić, ażeby niebyła atakowaną ł 
zabraną. 2,) %0,000 Anglików wystawio- 
nych na klima niezdrowe, taka cierpieliby 

stratę, iż zawsze świeżem woyskiem zastępo” 
waćby ich przyszło. - Więceyby straciii ludzi 
dia utrzymania się na tem (rzęsawisku, niżby 
było potrzeba do zabezpieczenia sobie pose8- 
syi całych Indyow. Lecz niedamy im peź 
wnie tyle czasu, aby tak wielką stratę ponieść 
mogli: 

lądu, tak iest wązki, Że bómby przelecieć 
przezeń mogą. 
tów i flotylla, które mamy na Skaldzie, w kró- 

tce uczynią nas Panami tey rzeki. Przypo- 
minamy sobie, iż przed czterema laty ¢pano~ 
waliś.my flotyllą brzegi. - 
zbyt iest niebezpieczna dla Anglikow, Pro" 
wadzoną bowiem bywa dobróm ladewem woy* 
skiem. 

spy drugi Gibraltar, nową Maltę, krotko mo” 

wiąc, taki pumkt, który nad Flandryą i Hole 
łandyą panować będzie. — O! puste gle- 

wy! Utrzymanie się Anglików przy Wa
lchera 

znaczyłoby to samo, co utrzymanie 6¢ w gigs 

bi Hiszpanii. 27 

irate, cieszyć się powinien. każdy SE 

bry Francuz, gdy się armia iaka na stałym lą: 

dzie ukaże, boy takowy zawsze lest ku 1a 

Kanał oddzielaiący wyspę od stałego — 

Dwadzieścia liniowychokrę= _ 

Woyna z fletyllą i 

Jednakże są niewiadomi ludzie, kto* © 
rzy rozumieią, że Anglicy zrobią z tey WY” 



Ce 

0% 
lą* 
147 | 

szey korzyści. Om milionów ludzi nie iest 
w stanie mierzyć się z czterdziestu milionami, 
Nowa armia, którey Żywiołem iest marynar- 
ka, niepotrafi wystąpić na poboiowisko prze- 
ciw woyskom, które dwie trzecie części Eu- 
ropy podbiły. Armia, która się przeż mo- 
rze przeprawia, niema ani artylleryi, iazdy 
ani ekwipażów. Lord Chatam był w stanić 
zebrać tylko dokupy dwa tysiące ludzi iaady. 
W dwoch tygodńiach ukazało się 4000 kawa- 
leryi francuzkiey po nad Skaldą. 

Dziennik the Globe mowi daley: = Gdy 
8ię zastanowiemy, Że woyska nasze niesą do- 
Wodzone przez Marlboroughow, Wolfow 
ani nawet przez Wellesleyow, przyznamy, 
Że zważywszy iedynie czysty interes narodu, 
niewchodząc w los Austryi, napadniemy 
W tym ugruntowane przyczyny obawy. — 

_ Monitor przytacza do tego co następuie: 
Otoż duch stronnictwa; szkoda Ze Lord Wel- 

( lesley nie dowodził zamiast Lorda Chatama. 
Ten ocalił armią angielską; inny byłby ią za- 
Pewne tak stracił, iak ten stracił tę, którą 

| dowodził w Hiszpanii, gdzie bez rozwźgi 

| Wią o znacznych 

Porwał się w 30,000 ludzi przeciw 70,000. 
Avi Generał Moore, ani Generał Wellesley 
Diedowiedłi potrzebney przezorności. Wda- 
! 8Ię w działania, ktorych wcale wykonać 
niepotrafili, "- we ; 

z Wiednia d. 22. Września. 
_ Z Turcyi dotąd niemasz ieszcze pewnych 

wiadomości; Turcy mieli zostać porażeni od 
Serwianów pod Schzbatz. Przeciwnie móe 

niższym Dunaiem, 
_ Niektórym kupcom zapieczętowane ma- 
Sizyny, końcem przetrzagnienia, czy się 
W nich towary angielskie nieznayduią. 

Crsarzowa austryacka wydobrzała iuż po j więk szey części. 
Rh Na przedmieściu Leopeldstadt przy mo- 
«ie ‘Tabor, rozbierają kilka wielkich domów, dl: BOY SE i, założenia na tóm mieyscu szańców przed- 
ostówych, 

powodzeniach Turków nad “ 

\ 

z Wiednia d. 23. Września. 
- "Dnia 21, około pierwszey godziny popo= 

„ładniu. przybył tu, dniem ieszcze wprzodz 

oczekiwany, Hrabia Bubna:z główney kwate- 
ry austrkackiey Z Totis. Około godziny 7. 
wieczorem miał audyencyą u Cesarza NA PO- 
LEONA w Śchoenbrunn;. z którey dopiera 
około 10. godziny powrócił. Dnia 22. zra- 
na odebrał depesze z Schoenbruun; około, 

południa wysłał kuryera do Totis, i wieczo- 
rem powtornie poiechał do Schoenbrunn, 
gdzie znowu miał audyencyą u Cesarza NA- 
POLEONA. W powszechności ' wnoszą 

ztąd, mimo natężonych przysposobień wo-. 
iennych z obydwóch stron, o podobieństwie 
bliskiego pokoiu. ‘ : 

z Wiednia d. 24. Wraesnia. 
* Generał Feldmarszałek Leytnant Bubna 
powrócił wprawdzie: dnia 21. z Totis da 
Schoenbrunn, nieprzywiozł iednak upragnio~ 
ney wiadomości pokoiu. Znowu wczorzy 
poiechał do Cesarza Austryackiego. Po obu- 
dwoch stronach linii] rozeymowey czynią ta- 
kie przygotowania, które w przypadkuby ne- 
gocyacye niedoprow:dzily do pokoiu, bli. 
skiego wybuchu kroków nieprzyiacielskich 
spódziewać się każą. 2 5 

Wiadomość, iakoby Cesarz NAPOLE- 
ON  przedsięwziąść miał podroż przed 

 roztrzygnięciem kwestyi względem woyny 
lub pokoiu, niepotwierdza się. 

z Morawii d..30. Września. 
Jakożkolwiek zanosiło się tu przed kilku" 

dniami ha nową woynę, te przecież teraz cą 
tego przekonania, iż pokóy za aktualnie za- 
warty uważać można, Widok ten powstał 
po ostatnim przybyciu Generała Bubna dó - 
Schnenbrunn, Jak powiadaią. umawiano 

„się tylko jeszcze o ieden punkt, czyli Triest 
i Fiume pozostać maig w ręku Francuzów aż. 
do powszechnego pokuiu, — : 

z Amszierdamu d: 30. Września. : 
, Mamy wiadomość 2 Fleszyngi, iż łiczba 

chorych w woysku angielskiein coraz bardziey 



wię powiętsza. W samym 38 
mym regimens 

"cie ma bydź chorych to ofi
cerów i 459 Żał- 

mierzy 2 w ogólności z 15,
000 ludzi, stoig- 

cych w Walchern, znaydu
ie się 10.000 W la- 

zaretach. Godzień umiera'po 25 do 30 
lu-. 

dzi. Po wzmocnieniu ar
mii hollenderskiey. 

i francuzkiey w Brabancyi 
wnosić można, iż 

nadeszła chwiła zaczepnego 
działania. Wy- 

mieniaią nawet znakomitą oso
bę, która ma. 

kierować attakiem i niewątpią, Że ieszcze 

w tym miesiącu przedsięwzięte
 będzie lądo- 

wanie na wyspę Walchern.
 > 

| z Auszpurge d. 1. Paźdz. - 

' Obydwa regimenta nowo - zaciężnych 

|ż Gesarskiey gwardyi, gren
adyerowie i strzel- 

cy piesi, ktorzy od długi
 

szóm mieście stali i w broni ćwiczeni byli, 

otrzymali wczoray od Xięcia
 Neuchatel rozkaz 

do marszu, i ruszyli dziś do Strażbur
ga. Ich 

dalsze przeznaczenie ma bydź Hiszpania. 

Od czasu wyiścia tych woysk
, tem więcey 

mamy nowych nadziei pokoiu, im
 bardziey 

od dawnego Czasu wnoszo
no, Że obydwa te 

regimenta do Austryi ud
adzą się. — ~ 

SE Norymbergi. d. 2. Października. 

W ten moment nadesate
 listy z Wiednia 

datowane 27. wieczorem 
© 5. godzinie, do- 

_nószą co następuie: Od 14 
dni wszystko za- 

powiadało woynę. "Nadzwyc
zaynie wielkie 

przysposobienia Francuzów,
 o wybuchu tey- 

Ze nawet powątpiewać iuż n
iedozwalały. Tym 

czasem tey nocy przybyl
i Rządzący Xiąże 

Jan Lichtenstein, dowodzca armii austrya- 

ckiey, Wacław Lichtenste
in, General Maior 

Bubna i General Meyer, 
i powszechnie mó- 

„wią, iż przywieźli z sobą zawarty
 traktat po- 

koiu. Enni twierdzą tymczasem
 , takoby tył- 

ko byli oddawcami Ult
imatum Cesarza Au- 

stryackiego. Niemogli ieszcze mówić 
z Ce- 

sarzem NAPOLEONEM,
 który wyiechat, 

Może iutro wiedzieć będz
ietny co pewnego. 

x: z. Hamburga d. 6» 

Dzienniki francuzkie d.
 

któreśmy dziś późno W 

Paźdz. 
d. 2. Września, 

ego iuż czasu w na- ° 

wieczor odebrali, 

obeymuią w sobie wiadomości londyńskie 
dechodzące do dnia 24go, podług których 

wszystkie członki datychczasowey administra- 

cyi, wyiąwszy Lorda Kaoclerza i Lorda Li- 

verpool dymissyą wzięły, Gazeta Morning 

Chronicle nadmieniała, iż Krol utworzy mi- 

nisterium z oppozycyi. - - 

z Madrytu d. 16. MH rześnia. 
Król Jmé po ezterodzienućm bawieniu 

w St. Ildefonso powrócił tu dnia 12, Wsku- 

tek zapadłego dekretu, wszyscy posiadaiący. 
ASO 5 

srebra w sztabach i inne, oddać ie. maią do - 

mennicy, wyjąwszy tałerze, łyszki i nożeę 

Czwarta część wartości wypłacona będzie za 

raz pieniędzmi; reszta w 4 miesiącach. 

ż Sztokholmu, d. 12. Urzesnia. 

Nie do opisania iest wrażenie, iakie spra-. 

wiła dziś na-gieldzie tuteyszey nota Minietra M 

Stanu Związków zagranicznych zawieraiąca 

doniesienie, iż od Pcselstwa naszego do 

Francyi, nadeśzła wiadomość, iako Cesarz 

i Król NAPOLEON na wszystkie szwedzkie | 

okręty w Stralsundzie areszt położyć kazał, 

posławszy rozkazy podobne i do ipmych per- 

tów. * Dotąd niewiemy ieszcze, czyli pod ty- 

mi innymi portami wszystkie porty morz
a bale | 

tyckiego lub też tylko porty Pomeranii rozu-
 

mieć się maią, i iaka przyczyna tego surfs 

wego kroku bydź może; podchlebiaig sobie, 

iednak powszechnie nadzieją, iż wkrótce 

uchylonym go widzieć będziemy. 

-z Sztokolmu ad. 23, W rześnia. 

Pokoy między Szwęcyą i Rossyą podpisa- I 

ny został daia 17. b. m, w Friedrichshamn 

z strony Szwedzkiey przez Generała Barona 

Stedingk i Putkownika Skóldebrand,, z str
o” 

ny Rossyiskiey przez Hrabię Romanzo
w, Mi- 

nistra Stanu i Szambelana Alopeus. Morzé 

alandskie, ciaénina botnicka, 

Muomio aż ku granicy norwegskiey; będą 

na przyszłość granicą między Szwecyą i Ros 

syą.  Ratyfikacye zamienione bydź mais 

w przeciągu 4. tygodni. Roz 

rzeki Tornes 

D odatek } 

1 
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_ Dodatek do Gazety 

* 

Poznańskiey Nro. 82. 
Obwieszczenie 

Dyrektor Skarbu Departamentą Poznańskiego 

widząc iak daleko: dochody celne i konsumcyine 

z miasta Poznania od miesiąca do miesiącazmniey- 

szaią się, do czego wiele otwartości miasta, dro- 

gi poboczne i ścieżki, ktoremi pomimo naypil- 

Nieyszego przez oficyalistow dozoru towary i inbę 
obiekta telnemu. i Konsumcyinemu podatkowi 

ulegaigce, potaiemnie z wielkim: uszczerbkiem dla 

skarbu wprowadzane bywaią, powodem są: a 

chcąc przynaymniey w nieiaki sposob nieograni- 

 €zonym defraudacyom tu w Poznaniu exekwulg- 

! Gym się tamę założyć, zniewolnym się bydź wi
- 

dzi wiazdy do miasta Poznania, ktoremi kupcy 
furmani lub inne prywatne osoby, z towarami i 

/ obiektami podatkowi ceinemu lub Konsumeyi- 

nemu podpadsigcemi wieżdżać powinni, nastę- 
puiące przepisuie. a= 

i. Traktem do Leszna wyieżdżać się powinno 

do miasta przez Wildę i Połwsi. 

2. Od Kargowy Frinkfortu etc. ulicą $.. Mar- 
cina. sae 

3° Od Drezenka etc. ulicą $. Woyctecha. 

4. Od Warszawy Torunia etc. przedmieściem 

Chwaliszewo. : 
Wszystkie zaś inne wiazdy drożyny isciezki po- 
boczne do miasta prowadzące, iako też w mieście 
Samym poboczne, iako to: 
a) Wiazd od Karmćlitow przez Rybaki, _ 
b) Z Wildy czyh Potwsi na Rybaki i Garbary. 
¢) Przez nowe ogrody. = 

nego i żywności. 
e) Przejazd poboczny koło teatru i Dominika- 

now. 
dla furmanow i kupcow i każdego innego towary 
lub obiekta podatkowi ułegaiące wprowadzaiące- 
go zupełnie są zakazane. j aS 

‘Ostrzega się zatem publiczność interessuizca, 
aby chroniąc się nieprzyjemnych skutkow iedynie 

ciwnym bowiem razie, ktokołwiek bądź z towa: 
rem na zakszaney poboezney drodze, ścieżce, lub 

uhcy natrafiony , iako defraudant poczytany a to: 

war iego konfiskacie podpadnie 1 kosztom pra- 

wnym ułepźć będzie. — W Poznaniu d. 13. W rze- 
śnia rokn 1800. 2 

Obwieszczenie. Poczthalterya w Stawiszynie 

miasteczxu, 0 24 mil ztąd odlegtem, ktorey obo- 

wiązkiem iest odwozić poczty karyoikowe iedno 

konne dwa razy w tydzien. do Kalisza, 1 tyleź ra- 

A) Od Irzyc przez Kundorf i koło magazynu sol- 

przepisanemi traktami do miasta wieźdźała, w prze- 

zy do konina, w terminach licytacyt dnia 23 

b. m.; 626.1 20go Listopada r. t. w biorze pod- 

pisanego Poeztamtu, kaźdy raz o 3. po południu 

odbywać się maiącey, temu wypuszczaną będzie » 

ktory za naymnieyszą cenę od etatowey, po wska- - 

zaniu kaucyi w Summie 200 talarow, tey usługi 

podiąc się zochce. , Co do publiczney podaie się 
wiadomości. W Kaliszu d, 9. Października 1809+ 

Centralny Poczt Amt. 
Uwiadomienie. : 

_ Gdy na mocy dozwolenia naywyższey zwiefze 

chności przy odbywalacych się według dawnego . 

zwyczaiu rocznych iarmarkach w mieście tutey= 

szym Obornikach, iako to: 
1) dnia 2. Lutego, : 
2) w Poniedziałek piąty wielkiego postu, 
3) w Wtorek świąteczny; 
4) w Poniedziałek po Święcie N. 

plerzney. * 
5) na S, Bartłomi, 
6) —~ Mateusz, 
7) — Jadwigę, 
SD 5— Andmy, | 
rownież targi na konie, bydło rogate, świnie ete. 

odbywać sie mogą: przeto uwiadomiaiąc o tym 

szanowną publiczność, zdprasza imieniem miasta 

tak sprzedawać iako tez kupować ochotę maigcych 

byuło rożnego gatunku, na powyżey ustanowio- 

ne iarmarki. W Obornikach-dnia 5, Pazdźierni- 

ka 1869 roku. , ERA = 
: Podprefekt Powiatu Obornickiego, 

Rogowski. * , 
Doniesienie. W ogrodzie, JW. Hrabiego Gaies 

wskiego, można drzew owocowych wybornych i 

, rożnych gatrunkow za umiarkowaną cenę każdego 

czasu dostać. Obstalowanie takowych oczekuie 
się w frankowanych listach. W Wolsztynie dnia 
8. Pażdziernika 1809. 
„Do naięcia. Przez niewiadomość ludzie w de- 

mu niektorym pytaiacym się powiedzieli, .2 nie 
ma, owszem iest zaraz na Garbarrach pod; Nur 
merem 421 do naięcia na pierwszym piętrze 5 
pokoiow, 1 Sala, 1 kuchnia, I izb pod dachem, 

“I sklep, i staynie na 4 konie za cenę bardzo po- 

mierna, Można się o tem dowiedzieć albo w tem- 
mieszkaniu albo u JP. Gumprechta sen. Kupca na 
Rynku, : 

Do: praedania. Sztuka duża brilantowa od 
ubioru ma głowę damskiego iest w kamienicy ' 
w Ryńku pod Nro. 95 1 96 tu w Poznaniu przez 
hcytacyą na dniu 20, Października r.b, do sprzęe 

Panny Sake 

Or 



dania, do czego ochotę malący kupna żapraszaią 
się ninięyszym , 2 tym dodatkiem, iż powyższy 
termin z rana © godzinie 9. odbędzie się, i ta sztu- 
ka więcey daiącemu ża gotowe pieniądze w grabey „monecie przyderzona zostanie. : = 
Do przedania. Dom z iatką szewską tu w Mie- 

dzyrzeczn pod Nro. 40 sytuowany,, do szl. Podel- 
ski wdowy należący 
mocy załecenia Prześw. Trybunału pa Żądanie fe- 
_dnego kredytora hypotecznego na subhastacyą po-. 
dany, ma bydź przez publiczną licytacyą w ter- 
minach dita 13. Października, 13. Listopada i 13. 
Grudnia r. b, z ktorych ostathi za wity za gotową 
zapłatę sprzedany.  Ochorę kapra Mmalący na wy- 
tażone termina wzywaia się, 2 naywięcey w OSta- 

_ tam terminie daigcy, 
otrzema, Taxa domu pomieninnego przy akrach 

„Się znayduiąca, o stanie iego każdego zawiadomi. 
W Muedżyrżeczu dnia 17, Września 1809. 
ź Sąd Podsędk. Pow, Miedzyrzeckiego, 

Citatio. - Gdy na dom pod Nio. 40 tu w Mie- 
dzyrzćczu stoigcy, szl. Podolski wdowy własny, 
zawyrokowaną została subhastacya, i ten przez py- bliczną iicytacyą ma bydź sprzedany, przeto zapo- 
zywają się wszystkich wierzycieli, i interessentow 
jakiekolwiek pretensye do rzeczonegę domu ma- lących; aby się na dzień 19. Miesiąca Pazdzierni- Ka z. b. a naydaley ro, Listopada przed Sądem ni- 
dey wyrażonym ty w Międzyrzeczu jstawili, - i 
śwoie preteńsye do Protokułu podali; w przeci- 
wnym przypadku zbywaiące zpizedaży domu te- _$o pieniądze: włąścieiely wypłacone będą, ani 
przewtoke sprawy sami sobie przypiszę. Niemo= 
g3cym przybyć do Miedzyrzecza podaie sięAdwo- 
kar Metzig, do ktorego zgłosić się maią. - >: 
" Miedzyrzecz dnia 17. Września 1809. ; 

_ Sąd Podsędkowski Powiztu Miedzyrzeckiego, 
"Vigore Commissionis, 

„Rzeczy zginióne W. Waletemu Milęckiemu dnia 
| | Ir. Października r. b. w drodze z Poznania 

„do Swadziema, : a: 
Frąk granatowy nowy 2 białemi guzikami wiel- 

Kiemi, czarnym kołnierzem manszestrowym i ki- 
. tayka fioletową podszyty, spodnie sukienne po-_ 

- pielate nowe, kamizelka biała pikowa gładka, ka- 
mezelka na rgżowym tle w różne kwiatki czarne 
z szłakiem, kamizelka kolorowa w kwiatki potro- 
Zowe i w poł białe, kamezelka kolorowa w paski 
rożowe i białe, koszule płocienne 3 z gorsami ba. 
tystowemi, chistki z szyi perkalowe.dwie cecho- 
wane literami W. M., batystowa chustka, chu- - 

4 

~ tle w centki salaezkami 

» przez rezolucyą sądową na . 

przyderzenie dla siebie 

stki kieszonkowa perkalowe z slaczkami rożowemi 
3 ręcznik w szachownicę, szlafrok na paliowym 

obszyty. Liberya lokay. 

i. 

| ska: frak pieprzowy nakrapiany, białemi galona- | „wi wszędzie szamerowany z kołnierzem pomerari- 
Spodnie sukienne | Czowym i łapkami rakiemiż, 

długie białe, kamezelka takaż sama, i kamezelka 
paliowa, koszula Inianna iedna, chustka z szył 
muslinowa biała z slaczkami, także biała Inianna. 
lo wszystko było w prześcieradle Iniannym i tro- | 
kiem czarnym rzemiennym związane. Kroby te | 
rzeczy znalazł, proszę aby iakowe do oberzy ho-_ tel de Varsovie do rąk JPani Speichertowey 0d- 
„dał, obiecuie się iak naylepsza nadgroda temu, 
ktoryby te rzeczy odniosł, lub iaką o. nich dał 
wiadomość, : 

onor uwiadomić swoich szanownych Przyiacioł 
i Dobródzieiow , iz pomieszkanie swoie dotąd na 

+ Doniesienie. Niżey podpisany Oberzysta ma 

ulicy Wrocławskiey miane, przeniost od dnia I. 
Października na Garbary pod Nrem 304. w kamie- 
nicy Szl. Jme Pana Bielefelda, gdzie urrzemy- 
wać będzie Oberzą, w ktorey prayiezdni i przy= | 
byli Goście, wszelką dla siebie wygodę i usługę |. 
żawsze znaydować będą. W Poznaniu dnia 13. 
Pazdziernika 1809. Marcin 'Grzeląkowski. 

List gończy. W noey z6. na 7... m. uszło dla 
nieostrożności dwoch inkulpatow, pierwszy na- 

Wielkiem Praszkowie ped Grodziskiem ma wiosy 

(zywa się Woyciech Palmary „był chatupnikiem | 

źołte szarawe oczy. Twarz okrągłą granatową Ssu- | 
knig z niabieskiemi potrzebami kaw tan aranatawy 

pelusz: okrągły czarny iest okąło 22 lat boso do= 
brego wzrostu. Drugi nazywą się Sebestyan ko= 

‘2. biatemt guzikami spodnie nankinowe szare Kae 

nieczny czasem nazywa się Piszczeek i Sobek to- | 
dem. iest z Kurowa pod Kościanem, na ostatku 
służył u gościnnego w Rosnowku pod Sreszewem 
za parobka ł tam ma zone swoig lat ma 36 wzrost 
dobry twarz geciągłą biało krowate oczy niebie- 
skie długie blonduwe włosy suknią granstową wes 
stkę czerwoną nakrapianą i koszulę z lanego pło» 
tna boty chłopskie z lanego płotna. Upraszaw 
się wszystkie tak cywilne iako tez woyskowe zwie. 
tzehności, aby na opisanych z b egow pilne mia- 
ły oko ischwytanych niezwłocenie do podpisane- 
go sądu przesłać raczyły. W Kościanie dnia. 7g0 
P.ździetnika T809. 

JK. Xcey Mci Sąd Podsędkowski Powiata 
Kościańskiega. 

i 
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